
= = = = =  A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S ir . 6 =

Praga rozumie Konieczność plebiscytu?

P r z e d  l i k w i d a c j e  n o n s e n s u
na Rusi Podkc rpacBtief

Chcemy przyłączenia do Węgier —  wołają Rnsini
Agencja Telegraiiczna „E* ,  

pres“  donosi z P n g i :
T utejsze koła polityczne, oma­

w ia jąc wyniki w czorajszej komi­
s ji arbitrażow ej, poważnie zasta­
naw iają się nad m ożliw ością u- 
crzymania Rusi Podkarpackiej w 
ramach republiki czesko-słow ac- 
kiej

Jak zakomunikowano o fic ja ln ie  
korespondentowi A TE , Praga li­
czy się  z ewentualnością koniecz­

ności przeprowadzenia p leb iscy tu ; w  ramach Rusi zosta! teren g ó - 
na tych terytoriach Rusi, które po j rzysty, wręcz niedostępny, a dla 
decyzji w iedeńskiej, przy niej je - form alnych środków  komunika- 
szcze poztśtaly. Czeskie czynniki cyjnych, trzeba by było ewentual

skiej ju ż  na dw orcu zachoInim , 'n o  nadeszła tu z Użhorodu prośba fska węgierskie zajm ą północną

stw ierdzają, ze ponownie zaw io­
dły się na dawanych 'm  obietni­
cach.

Utrzymanie pozostałych ziem

nie linię kolejową przeprowadzić 
przez szczyty górskie, budując 
niezliczoną ilość tunelów . Trzeba 
by również wybudować nową sto-

Rusi Podkarpackiej, poza w s zy st -, licę, co  pociągnęło by za sobą ko- 
kimi innymi względam i, staje się nieczność olbrzym ich inw estycji, 
prawie fizyczną n iem ożliw ością ,' które by w żadnym razie się r ie  
ze względów  tecluiicznych bowiem opłaciły.
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Demonstracje na Rusi
UŻHOROD, 8. I L  W iadom ość kordonem  w ojsk i żanJaim ów , 

o wyniku arbitrażu wiedeńskiego j przyczym  dow ódca oddziałów  woj 
dotarła do Uzhoroau za pośred-1 skowych, zw rócił się do kierowr.i 
nictwem  radia budapeszteńskiego [ ków pochodu w zyw ając do na­

tychm iastowego cofn ięcia  się. 
M anifestujący tłum zatrzymał się 
przed gmachem, wznosząc w rogie 
okrzyki pod adresem rządu.

i rozeszła się po m ieście lotem 
błyskawicy. Pomimo tego, że na 
podstaw ie zarządzenia dyrekcji 
po lic ji "wszystkie lokale publicz­
ne, jak  restauracje, kawiarnie itd. 
zostały o godz. 18-ej zamknięte, 
w późnych godzinach w ieczor­
nych na ulice miasta w yiegły tłu­
my ludności.

Na chodnikach tw orzyły się 
grupki żywo debatujących ludzi, 
rozpraszane przez gę3to krążące 
po m ieście uzbrojone patrole po­
licyjne. W  w ażniejszych punktach 
miasta stały większe oddziały po­
licji z bagnetami na karabinach. 
Na chodnikacn ustawiono karabi­
ny maszynowe. Przez całą noc 
spodziewano się jak ichś rozru­
chów Powodem  tych pogłosek by­
ły wiadom ości o wzm acniającym  
się ruchu powstańczym  na Rusi 
Podkarpackiej, którj7 może prze- 

. rzucić się na Użhorod. !
K rążą rów nież pogłocki, ie  lud- 

nosć m iejscow a chce rozpraw ić i 
się z urzędnikami czeskimi. P oli­
cjan ci i członkowie czeskiej gw ar­
dii narodowej obchodzili miesz­
kania, zawiadam iając Czechów o 
kon iiczności opuszczenia miasta 
i "ozda jąc im broń.
Manitestacie w Ułhorodzie

W  czwartek rano Użhorod i sze- i 
reg m iast i wsi Rusi Podkarpac­
kiej były terenem żyw iołow ych 
m anifestacji luunośei kajg?ato-ru- 
skiej.

Około godz. 11-ej w  południe 
olbrzym i tłum m ieszkańców Uż­
horodu uform ow ał pochód, który 
przeszedł ulicami miasta, wzno­
sząc Okrzyki na cześć regenta 
H orthy‘ego, M arsz. Śm igłego-R y­
dza i domagał się w spólnych gra­
nic między W ęgrami a Polską. 
Początkowo oddziały wojskowe 
usiłow ały rozproszyć dem onstru­
jących , jednakże około godz. 12-ej 
w południe, w ojsko dostało praw­
dopodobnie rozkaz w ycofania  się. 
gdyż patrole w ojskow e znikły z 
ulic Użhorodu. Na szeregu domów 
pojaw iły  się chorągw ie o bar­
wach węgierskich.

Część pochodu skierowała się 
pod gmach konsulatu R. P. w Uż- 
horodzie, przed którym odśpiew a­
ła hymn narodowy węgierski, a 
lastępnie przez godzinę m anife­
stowała na cześć Polski i przy­
jaźni polsko - węg erskiej.

Po południu m anifestacje po­
wtórzyły się, przyczyni skierow a­
ły się pod gmach sejm u karpato-

chom  i narzuconem u przez nich 
rządowi W ołoszyna. W 6 -ciu  
wsiach W erchowiny spalone zo-. 
stały i zdem olow ane lokale „P ro - 
św ity“ . W ieśniacy ruscy zdziera­
ją  blachy z herbami republiki, 
szyldy czeskie oraz mszczą cho­
rągwie o barwach czeskich.

W m iejscow ości V er ech;, Niżne 
na terytorium , które przez w czo­
rajszą uchwałę, pozostaje pr*y 
C zecho-Słow acji, tłum wieśnia­
ków  wdarł się do urzędu gmin­
nego, niszcząc portrety M assarv- 

działalność Ła i Benesza oraz paląc na stosie 
przejaw ili komuniści, miały m iej wszystkie znalezione urzędowe

dokum enty i akty.

Domagamy się pi80<scvtui
W m iejscow ości Svalava, gdzie 

jak  wiadom o mieści się centrum 
przem ysłu drzew nego na Rusi 
Podkarpackiej i gdz;e ostatnio 
n iezw ykle ożywioną

bogato udekorowanym kwiatami, 
zielenią i flagam i.

W łaściwa oficja lne powitanie 
delegatów odbyło się na dworcu 
wschodnim . Na piacu przed iw or- 
cera ustawiły się poczty sztanda­
rowe, orkiestry. prlicja  w parad­
nych hełmach. Na peronie pow i­
tał delegacj’ ę prem ier Imredy na 
czele całego rządu, .przedstaw i­
ciele obu izb oraz władz cyw il- 

1 nych i w ojskow ych. Korpus dy­
plom atyczny reprezentował poseł 
R. P. Orłowski oraz niemiecki 
charge ć ‘a ffa ires  W erkmeister 
oraz włoski charge d4a ffa .res R e- 
vedini w towarzystwie swych at- 
taches w ojskow ych. Krótkie prze­
m ówienie w ygłosił premier Iinre- 
dy, podkreślając znaczenie dnia 
w czorajszego dla W ęgier, zasługi 
min. Kanyi, oraz min. Teleky'ego.

DimłsiR mm Fenci«e
P R A G A , 3. 11. W  czwartek ra -

min. Fencika o udzielenie mu d y - I część przyznanych terytoriów  
m isji ze stanowiska ministra peł- * karpato-ruskich łącznie z miastem
nom ocnego w  rządzie na Rusi 
Podkarpackiej. Jak donosiliśm y, 
minister Fencik podawał się już 
ao aym isji, jednakże prośba jego 
została załatwiona odm ownie. 
Obecnie wszystko wskazuje na to, 
że prośba jego zostanie spełniona.

Odezwa ruskiej Rady 
Narodowe'

UŻHOROD, 3. 11. W czw artek 
wieczorem  zebrała się tu rozw ią­
zana przed kilkom a dniami przez 
prem W ołoszyna ruska rada na­
rodowa.

Ruska rada narodowa, w  r. 1918 
puwzięła decyzję, aby Ruś Pod­
karpacka przyłączyła się do 
Czech. Na czw artkowym zebra­
niu ruska rada narodowa wydała 
odezwę żądającą przyłączeniu 
reszty Rusi do W ęgier.

P la n  o ku o a c ii te rw to rló w

sce dzisiaj krw aw e zajścia pod­
czas pochodu zorganizowanego 
przez m iejscow ą ludność, podczas 
którego niesiono transparenty z 
napisami: „D om agam y się p le­
biscytu", „D om agam y się w spól­
nych granic węgiersko-polskich*4. 
Pochód ten usiłowała rozbić ko­
munistyczna grapa robotm ków  
tartacznych. W wyniku tego za j­
ścia kilkanaście osób zostało cięż­
ko rannych.

Dw ie kompanie piechoty cze­
skiej rozpędziły bijących  się, za­
trzymując. kilkadziesiąt osób.

Wrzenie na Rus*
Z  terytorium całej Rusi Podkar 

packiej nadenodzą wiadomości o 
zyw ioiow ych  manifestacjach lud­
ności m iejscow ej przeciw ko C ze-

BUDAPESZT, 8. 11. Zajęcie 
odstąpionych W ęgrom terytoriów  
górno-w ęgierskieh rozpocznie się 
w sobotę okupacją pierw szej stre­
fy, którą .stanow i wielka wyspa 
dunajsku Żitno Ostrovky (w ęg. 
C zallo-K oz).

W sobotę przed południem o go- 
izime lO-ej pi-irwsze oddziały wę­
gierskie przeprawią się na kład-

I W e wtorek zajęty zostanie re­
jon  Koszyc, w środę w reszcie woj

Ungvar.

List biskupa Stoika '
UŻHOROD, 3. 11. W czwartek 

w ieczoiem , biskup Stoika, głow a 
kościoła grecko- katolickiego na 
Rusi Podkarpackiej, znany ze 
sw ych sympatii dla elem entu u - 
kraińskiego, ogłosił list, w któ­
rym  powiada, że w szyscy pod­
władni mu kapłani greck c-k a to - 
łiccy  powiunl pojąć, że dla dobra 
Rusi Podkarpackiej, konieczna 
jest wspólna granica W ęgier z 
Polską.

Minister ko!eI... bez kolei
W  związku z orzeczeniem  ar­

bitrażowym  w Wiedniu, krąży 
anegdota, jakoby jeden z eskpo- 
nowanych członków  rządu W oło­
szyna, Rewaj, który w  rządzie 
tym spraw uje funkcje  ministra 
kom unikacji, został pozbaw iory  
tego resortu, gdyż wszystkie linie 
kole jow e Rusi Podkarpackiej 
przeszły do W ęgier.

W obec zdecydow anej postawy 
m anifestujących, stosunkowo sil- Łach pontonowych rów nocześnie 
ny posterunek żandarmerii, był w 3-ch m iejscach przez Dunaj i 
zmuszony w ycofac-się z Verechow i rozpoczną stopniow e zajm owanie 
Niżnych Ludność nieustannie | p r z y le g a j ą c y c h  do Dunaju cbsza- 
w zrosiła okrzyki, dom agając się

najlepsze obiady 
i . s lt i eHLEC/AiiNIA Szpitalna 7 D  A  ft 5 L  &

Nagły zgon szwagra Stalina
w\wotoi nczne komentarze w Moskwie

w spólnej granicy polsko-w ęgier­
skiej. W m iejscow ości K ufbel nie 
opoaal gra n icy ' polskiej, złinczo- 
wano 2 -ch  żandarmów.

Powrót delegacfl 
weg erskie

B UDAPESZT, 3. 11. D elegacja  
węgierska z min. Kanyą na czele 
w yjechała z W iednia o godz 10 
min. 15 i przybyła do Budapesztu 
o godz. 14 m. 20.

W Budapeszcie nastąpiło pierw­
sze pow itanie delegacji w ęgier-

r O W .

W niedzielę wojska węgierskie 
przekroczą granicę Dunaju przez 
oba mosty w Komornie i Granie i 
przystąpią do zajmowali a strefy 
Nove Zamky (N euhdusel) oraz 
Leva (L eventz). Równocześnie 
rozpocznie się zajm owanie połud­
niowej części Rusi Podkarpackiej, 
łącznie z miastem Munkacz i Be- 
regsasy.

W poniedziałek nastąpi wkroczę 
nie w ojsk węgierskich na teryto­
rium słowackie w" kierunku na 
Lucenec, Rimarska Sobota oraz 
Foznave,

M OSK W Y, 31 l l .  W czoraj w 
M oskwie zmarł nag'e Paweł A lli- 
tujew, komisarz wojenny broni 
pancernej czerwonej armii. A lli- 
łujew był bratem drugiej żony 
Stalina Nagły zgon szwagra Sta­
lina w yw ołał w M oskwie liczne 
komentarze.

Nekrolog podpisało 14 w yż­
szych w ojskow ych, m. in. W oro- 
szyłow , Mechlis, Szczawienko, Sa

pożnikow. Budinnny i Sztem , do­
wódca pierwszej samodzielnej 
armii Dalekiego Wschodu.

Na podkreślenie zasługuje brak 
podpisu pod nekrologiem  zastęp­
cy W oroszyłowa. Fiedzki, kom i­
sarza marynarki wojennej Sm ir- 
nowa i dow ódcy 2 -e j oddzielnej 
armii Dalekiego W schodu, K o ­
niewa.

C O R D IAL
Sala bogato uzupełniona dekoracjam i! W  program ie listopadow ym , W iwette, Bożema G rzybow ­

ska, Liii Dorris—'Loda Gawicz— „B ob b y 4*— kom ik. Orkiestra Rapackiego —  Lokal czynny do 6 -e j rano.

Ks. Hehenlohe pośredniczką
ó%ngRi«4 «a ^**5izcą

(Joenng przyjedzie w listopadzie ao Londynu

D e s zc z d e k re tó w  z a  10 dni

Izy Daladier pojmał ultimatum
Albo pehiomoctnictwa albo rozwiązanie Izb

P A R Y Ż, 3. 11. Zmiana r a  sta­
nowisku ministra finansów  w y ­
w ołu je  w dalszym ciągu w kołach 
politycznych pewne zaniepokoje­
nie. Po przem ówieniu m arsyl- 
skim prem iera Daladier o -  
czekiw ano bow iem  natychm ia­
stow ego zrealizowania projektów  
finansow ych rządu w diodze de­
kretów . Dwa burzliw e posiedze­
nia raay m inistrów i zmiana na 
stanowisku ministra finansów zo­
stały uznane za dow ód, że zapo- 

ruskiego, w którym obecnie mie- wiadany przez rząd plan zarzą-
ści się siedziba rządu. Dcstęp do 
crmachu został zamknięty silnym

dzeń finansowych bynajm niej nie 
był jeszcze opracow any.

W  kołach politycznych coraz 
częściej zaczyrają wyrażać prze­
konanie, że nowy minister fnan- 
sów  nie zdoła w ciągu 10 dni przy 
gotow ać całego kompleksu dekre 
tów. W kuluarach parlam entar­
nych zaczęła w związku z tym 
krążyć pogłoska, że nowy mini - 
ster finansćw zażąda od premiera 
albo wystąpienia do Izb o prze­
dłużenie pełnom ocnictw , albo 
nawet rozszerzenia podstawy par 
lam entam ej gabinetu w  celu 
wzm ocnienia autorytetu rządu i 
podziału m iędzj7 w ięcej osób, od ­
powiedzialności.

P ojaw iły  się r.awet pogłoski o 
ewentualnym  wystąpieniu rządu 
dc izb  z zadaniem pełnom ocnictw  
na cały rok z tym, że rząd po­
stawiłby alternatywę: albo przy­
znanie mu tych pełnom ocnictw  
albo roz w ązanie Izb.

Pogłosk' te przyjm ow ane są 
j e d r  ak na ogół sceptycznie, ponie 
waż po wszystkich dotychczaso­
w ych doświadczeniach z pełno­
m ocnictwam i, które obecna Izba 
uchwalała już czterokrotnie, u - 
chocL-i za rzecz mało praw dopo­
dobną, aby obie Izby zgodziły się 
raz jeszcze uchw alić je

LONDYN, 3. 11. „D aily  He­
rald" twierdzi, że marszałek Goe- 
ring przybędzie jeszcze w bieżą­
cym miesiącu do A nglii celem 
wszczęcia rozmów z czołowym i 
politykami angielskim i, na temat 
zbliżenia niemiecko -  angielskie­
go. Dziennik przypuszcza, że przy 
jazd marszałka G oeńng’a bedzie 
uważany jako rewizyta Lorda Ha- 
lifaxa, który w r. J937 bawił w 
Niem czech w charakterze lorda 
prezydenta Rady T ajnej.

„D aily  H erald" zaznacza przy 
tym, że marszałek Goering zabawi 
prawdopodobnie tylko krótki czas 
w Londynie, a następnie zamie­
szka w posiadłości w iejskiej Lor­
da HŁlifax*a w Yorkshire, dokąd 
przybyć mają. obok premiera 
C ham berlaina także inni człon­
kowie gabinetu angielskiego.

Dziennik podkreśla w reszcie

faKt, że m ieszkająca w  Londynie 
księżna Hohenlohe, u której w 
swoim czasie zatrzymali się adiu­
tant kanclerza Hitlera, kpt W ie- 
demann, jak również Konrad 
Heniein, w czoraj niespodziewanie 
udała się do Berlina —  rzekomo 
celem przygotowania podróży 
marszałka Goering‘a do Londynu.

Prowokacje
bo ówek czeskich

CIESZYN, 3. 11. P row okacje 
bojów ek czeskich na pograniczu 
na Śląsku Zaolzańskim nie usta­
ją. W nocy na 1 bm. na odc.nku 
granicznym Fietwałd —  M ichał- 
kow ice czeskie bojów ki w  sile 
kdkudziesięciu ludzi ostrzeliw ały 
z karabinów i pistoletów petrol 
polskiej straży granicznej..

„ B ia li 11 i „ t z a r n i "  w  W iln ie
Jubiteuszowd konfiskoto „Słowa"

W ileńskie „S łow o44 zostało w 
czwartek skonfiskow ane za arty­
kuł red. M ackiewicza. Jest to już 
jubileuszow a 25 konfiskata „S ło­
wa44 od dnia ogłoszenia wyborów, 
t. j. od 13 września b. r.

Na tym tle w W ilnie krąży ane­

gdota, że do wyborów stają tam 
dwa stronn ictw a: „b ia łych 44 i
„czarn ych ". „B ia li"  to oczyw iście 
ci którzy św iecą co drugi niemal 
dzień białymi plamami, a „czar­
n i44 to .. W iadomo.
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d z i e l n y m  70 g r  N o t a t k i  r e k l a m o w o  -  I  z l  N e k r o l o g i  30  g r  K o n . u n i k a t y  i w y j a ś n i e n i a  -  1 .50  z l . .  o p i s y  s p e c j a l n e
— 3  z ł . ,  l e k a r s k i e  30 g r  D r o b n e  p o  2 0  g r .  z a  w y r a - ,  d u ż e  h t e r y  w  o g ł o s z e n i a c h  . . d r o b n y c h ”  l i c z y  s i ę  z a  o d d z i e l n e
w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  -  p o d w ó j n i e  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i ę  c y f r ą  ( N . ) ,  a  k o m u n l k a i y  — w y j a ś n i e n i a  c y f r a  
( K . ) .  Z a  t e r m i n y  d r u k u  o g ł o s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a

D z i a ł  o g ł o s z e ń :  N o w y  f i  w i a t  15 m .  1 . I  p i ę t i o  B i u r o  c z y n n e  o d  g o d z .  9  r a n o  d o  4 p o  p o i .  T e l .  2 2 4 -4 0 .
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